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nego  życ ia  c o d z ie n n eg o  w y c h o d z ą c y c h  z a in te re ­
so w ań .

C elow o u ż y w a m  s łow a  , ,zm u sza ć“ , ho  w p o ­
jęc iu  k u l t u r y  tk w i p ie rw ia s te k  p e w n e g o  w y s i ł ­
k u  i p e w n e g o  p rze zw y c ię że n ia .  (Tłowuek je s t  z 
n a t u r y  sw ej i s to tą  l ia rdz ie j  leniw;; i h a rd z ie j  u ty -  
i t a r n ą  n iz  się na  p o zó r  w y d a  j e * 1 ha rdzo  ła tw o  a 

n a w e t  c l ię tn ie  u s u w a  ze sw ego  p o la  w id z e n ia  
rzeczy, k lo r e  n ie  s łużą  b e z p o ś re d n io  jego  ży c io ­
w y m  i p r a k ty c z n y m  ce lom . Z n a j d u je  w  ty m  n a ­
w et p e w n ą  p r z y je m n o ś ć ,  p e w n e  z a d o w o le n ie  sw e ­
go e g ^ e a t r y z n m .

m i t  Obchodzi, czym  o p r y s k iw a ć  na w io sn ę  
sad , ja k i  u ło ż y ć  b u d że t  d e m o w y ,  j a k  z o rg a n iz o ­
wać dom , a  nie, co w ła ś c iw ie  m y ś la ła  Izabe l la  
d E s te  i co c h c ia ł  pow  iedzieć N 'prw id w7 sw y m 
P ro m e th id io n ie .  Te rzeczy  są  d la  m n ie  ważne, 
Lamte w g r u n c ie  rzeczy  m n ie  n ie  ob ch o d z ą .  To  
je s l  może n ie  w y r a ż o n e  słowauni, tećz w7 p o d ś w ia ­
do m o śc i  n u r tu j ą c e  p o cz u c ie  w ie lu  ludzi w  s to ­
s u n k u  do  z a g a d n ie ń  k u l tu ry 7 u m y s ło w e j .

I to je s t  r e a k c ja  h u b  i ze so b ą  szczerych .  
L u d z ie  h a rd z ie j  d b a ją c y  o sw ó j  f a so n  w e w n ę t r z ­
n y  w z d y c h a ją  ze s m u t k i e m :  ja k ie ż  to  p ię k n e
i c iekaw 7e rzeczy, al(“|CÓż?j|Vzyż m a m  czas i m o ż ­
n o ść  ty m i  s p r a w a m i  się z a jm o w a ć ! 1 J e s te m  za- 
h a r o w a n y  i p rz e m ę c z o n y .  Ale jeżeli ta k  ca łk ie m  
1 ektyw n ie  w  te za lia row am e /  v c i; i spojrzymiA7, 

z o b a cz y m y ,  że (o e z y w i^ j ie  p oza  p e w n y m i  w tv -  

j ą t k a m i )  w lyre h  po  b rzeg i p e h w e h  ży7c ia c h  je s t  
je.szcze dóść  c z asu  n a  ca ły»,szereg z a ję ć  u b o c z ­
n y c h  i r o z m a i ty c h  ro z r y w e k .  Je że l i  n ie  m a  m ie j ­
sca  n a  za jęc ia  u m y s ło w e ,  na  u m y s ło w e  r o z r y w ­
ki, to w7 g r u n c ie  rzeczy7 d la tego ,  że n ie  m a  d la  
n ie  dość  sz cz e ry ch  . p ra w d z iw y rch  z a in te r e s o ­
w a ń .  Że te w ła ś n ie  r o z r y w k i  i z a in te re s o w a n ia  
n ie  są „dość  p o t r z e b n e  i dos.i? k o n ie c z n e 1*. I n ie  
może b y ć  inacze j .  P rz y s ło w ie ,  że apetyrt p r z y c h o ­
dzi « je d z e n ie m  n ie  s p r a w d z a  się w  ż a d n e j  dzie- 
( fe in f l  z t a k ą  śc is łośc ią ,  j a k  w ła ś n ie  w  dz iedz i­
n ie  z a in te re s o w a ń  u m y s ło w y c h ,  in te le k tu a ln y c h .  
C złow iek , k tó r y  p ie rw 7szy r a z  w7 ży c iu  idzie do 
te a t ru ,  m oże  b y ć  p r z e d s ta w ie n ie m  olśniony,C n ie  
je s t  t e a t r e m  i jego  z a g a d n ie n ia m i  za in te re sow ał­
by .  I d o p ie ro  cz ło w ie k  częs to  do t e a t r u  c h o d z ą ­
cy7 za c z y n a  do  n iego  nabieraeSfiguslu, a n a b ie ra  
go r a z e m  z p e w n y m  z n a w s tw e m .  I do p ie ro ,  gdy7 
m oże sob ie  u r o b ić  w ła s n e  zdan ie j  o p a r te  na  p o ­
r ó w n a n iu  o g iz e  a k to ró w 7, o sp o so b ie  w7y s ta w y ,  
m e to d a c h  r e ż y s e r o w a n ia  i l d., zaezy na się  tea ­
t rem  n a p r a w d ę  in te re so w a ć ,  c o ra z  częście j m a  
o ch o tę  do  t e a t r u  chodz ić ,  z czasem  s ta je  się  to  
d la  n iego  kon ie cz n o śc ią ,  i przy m u se m .  I ta k  jesl 
ze w s z y s tk im .  C złow iek ,  k tó ry b y 7 po  r az  p i e r w ­
szy c z y ia ł  k s ią ż k ę  h is to ry c z n ą ,  r u s z a łb y  r a m i o ­
n am i,  m y ś lą c  w  g łęb i duszy7, że są  to  sp raw y7 o- 
b o ję tn e  i zwy7kłe  z a w ra c a n ie  g łow y.  I d o p ie ść  
cz ło w ie k  z h i s l o r i ą  o b z n a jm io n y  za c z y n a  w  
k s ią ż k a c h  h i s to r y c z n y c h  sm a k  o w7a ć ^  za cz y n a  się 

■mi in te r e s o w a ć  i p a s jo n o w a ć .  D zie je  się tak ,  
gdy7ż cz ło w ie k  n ie  m oże  się n a p r a w d ę  z a jm o w a ć  
r zeczam i i s p r a w a m i ,  wr k tó r e  n ie  m oże  w ła s n ą
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tw ó r c z ą  i k r y ty c z n ą  m y ś tą  w7k ra e z a ć .  I d o p ie ro ,  
g d y  w  ja k ie j ś  s p ra w ie  czu je  się n a  s i łac h  g łos  
za b rać ,  z n ią  w sp ó łż y ć  i w sp ó ł tw o rzy ć ;  zaczynu  
s ic  nią n a p r a w d ę  in te re so w a ć ,  d o p ie ro  w  lody 
s ta je  m u  sic ona  p o t r z e b n a  i k o n ieczna .

A jeżeli lak  m a  się rzecz z p o sz cz eg ó ln y m i 
d z ied z in am i za in te re so w a l i ,  ma się w  s io p n in  m o ­
że jeszcze ww ższym  w  s l o Ą n k u  do  z a in te re s o ­
w a ń  in te le k tu a ln y c h  i u m y s ło w y c h  w ogóle. A by 
się n a p r a w d ę  z a ją ć  i p rz e ją ć  s p r a w a m i  i z a g a d ­
n ie n ia m i  o lb rz y m  i egó i zaw iłego  ś w ia ta  u m y s ł o ­
w ego, ś w ia ta  sz tuk i,  n a u k i  i idei, t r z e b a  się w e ń  
w edrzeć ,  l - zę b a  w e ń  w e jś ć  z p e w n y m  w y s i łk ie m ,  
l e n  w y s i łe k  w  zap raco w an y m i t r u d n y m  i p o c h ­

ł a n ia j ą c y m  życ iu  z i e m ia ń s k im  je s t  m o "  w ię k ­
szy niż wr żJTciu inaczej  zo rgan izow m iym i i i n ­
n y m i T o ja m i p ły n ą c y m .  1 rzeha p e w n e g o  a n a ­
wet n ie ra z  o lb rz y m ie g o  w y s i łk u ,  a b y  z p o d w ó ­
rza  p rzeczu c ie  się w7 r e n e s a n s o w e j j  dziedz ińce ,  
a b y  od s p r a w  g m in y  i p a r a f i i  p rz e rz u c ić  się  w 
k ręg i  o b e jm u ją c e  s p r a w y  r a s  i z a g a d n ie n ia  g lo ­
bu. T rz e b a  tu  przezwyciężaj.*  n ie  tydko t r u d n o ­
ści zewmęh zne, j a k  t a k  d o tk l iw y  na wsi b r a k  
k s ią że k ,  p ism ,  Stymzności z w ie lk im  n i e b e m  u- 
m y s ło w y m  i a r ty s tycznym i,  t rze b a  p rz e z w y c ię ­
żać le n is tw o  i zm ęczen ie  Ale m a m  w ra że n ie ,  
t r ze b a  przezw7yciężiić p rzede  w s z y s tk im  głęb ie j 
n iż  przyrp u s z c z a m y  z a k o r z e n io n e  p o cz u c ie  z b ę d ­
n o śc i  t y d i  za in te resow ani .

Bo n ie  w ą tp ię ,  że k a ż d a  z p a ń  po  m ę c z ą c y m  
d n iu  n .rąey  z n a jd z ie  je szcze  si.y i nazw  ijmy7 — to 
m ę s tw o ,  a b y  w ie c z o re m  z ro b ić  r a c h u n k i ,  u p o ­
r z ą d k o w a ć  r e g e s t r a ,  z ro b ić  J ę zn a n ie ,  o ile z a j ­
dzie tego p o tr z e b a ,  a le  n ie  w iem , czy zn a jd z ie  tę  
s a m ą  ene rg ię ,  aby7 zag łęb ić  się w  p o w a ż n e j  k s ią ż ­
ce tu b  p r z e d y s k u to w a ć  z o to c ze n iem  jak ieś  z a ­
g a d n ie n ie  e s te ty czn e  luli spo łeczne.  A dz ie je  się 
tak ,  p o n ie w a ż  w7ie i ro z u m ie ,  że z e z n a n ia  i rege­
stry są  kon ie cz n e ,  a z a g a d n ie n ia  e s te ty czn e  czy 
n a u k o w e  uw7aża  w7 g łęb i d u sz y  jeśli nie za zbędne- 
to za zby tk o w n e ,  w y s i łe k  w tym  k ie r u n k u  r o b io ­
n y  uwaiża za ro d z a j  l u k s u s u  i inozę naw7et m a  
s k r u p u ł y  czy7 ona,  z a h a r o w a n a  is to ta ,  m a p r a w o  
n a  ta k i  z b y te k  so lne  pozw olić  J a k o  r o z r y w k a  
ow szem , a le  j a k o  w y s i łe k  w ła ś c iw ie  d laczego?  ‘

I lu, m a m  w ra że n ie ,  is tn ie je  n a jg łęb sze  i za ­
sa d n icz e  n ie p o ro z u m ie n ie  co do z a g a d n ie ń  t, zw. 
u m y s ło w e j  k u l tu r y ,  um y7słow ego  i i n te l e k tu a ln e ­
go  życia . O czyw iśc ie  k a ż d y  cz łow iek  m y ś lą c y  ma 
te o re ty c z n e  z ro z u m ie n ie  d la  p o tr z e b y  w yższego  
p o z io m u  in te le k tu a ln e g o  i k u l tu r a ln e g o .  N ie z d a ­
rz a ło  m i się s p o tk a ć  p an i ,  z iem ianki* .(ho  p o d  tym 
k ą te m  n a  razię.-te rzeczy r o z p a t ru je m y ^ ,  k tó n ib y  
tego z ro z u m ie n ia  n ie  m ia ła ,  k ló ra b y 7 nie z r o z u ­
m ia ła  i nie. p r z y z n a w a ła ,  że d w ó r  m u s i  być  k u l tu -  
r a m j  rn o ś ro d k ie m ,  że dom , w k tó r y m  jest m ło ­
dzie/., tej a t m o s f e r y  p o t r z e b u je ,  że ta a tm o s fe ra  
je s t  pod  każdymi wTzg lędem  k o r z y s tn a ;  pożydecz- 
na, p o t r z e b n a ,  p r z y je m n a  i t. d. Ale ch o ć  tak  
p o w sz c c h n ie  sp o ty k a  się ludzi m a ją c y c h  z r o z u ­
m ien ie  p o tr z e b  k u I tu r a ln y c h  n ie ja k o  dla d ru g ic h ,  
d la d om u . o loczeniu .  dzieci i I d z n a c /n ie  cza­
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